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KURYER LITEWSKI
w  W iln ie  w  P ią te k  dn ia  7 C ze rw c a  v . r. 1829 Roku.

W  i a d о м o ś c i K r a j o w e .

Gazety sanki petersburskie z dnia 5 i maja, 
ti uiif.ściły z JT arszaw y  pod dniem 21 maja donie
sienia następujące :

Jego Królewska Wysokość, Xiążę W ilhelm  
Pruski, przybył tu zawczora niespodzianie. Jego 
Wysokość prz'y wiózł J kgo C e s a r s k i e y  Mości pwia- 
doinifnie , ze nowe paroxyzmy febry zatrzymują 
Króla Pruskiego w Berlinie , nie dozwalając Jego 
Królewskie у Mości zjechać do Sziązka na dzień 
naznaczony, dla widzenia się z J ego C e s a r s k ą  Mo
ści^ xv Sibillenort, nie daleko od УРrocławia. J ego 
W ysokość Xtążę W ilhelm miał polecenie, prosić 
C e s a r z a  J egom ości , odłożyć to widzenie się do ry 
chłego, jak się spodziewają, ozdrowienia Jego K ró
le w s k i e у Mości ; ale C e s a r z  J egomość umyślił nie 
zwłócznie wyjechać do B erlina , dla widzenia się z 
Nayjaśnieyszym S wyiw^  teściem , i dla okazania 
przez to Jego Królewskiey Mości nowego dowodu 
tkliwych śtoYcijt ku Niemu uczuć.

C esarz J eg om ość  raczy vvyjechać z W a rsza -  

wy, d. 22go wieczorem i zabawić xv Berlinie  pięć 
lub sześć dni. Nieobecność J ego Cesarskiey M o
ści w państwach Swoich, nie potrwa dtuźey nad 
dziesięć dni.

N ą y j a ś n ik y s z a  C e s a r z o w a  J eymos' ć raczyła 
dzieła z rana wyjechać z W arszaw y, i przybędzie do 
Berlina  w jednym czasie z J ego C esarską M ością.

------:-------- - 1
(z Gazety Odeskiey.)

W yciąg  z rapportów, o trzym anych  przez  A d 
m ir a ła Greiga, od K apitana  iszey  rangi, Skałow- 
skiego , dowodzącego oddziałem f l o t y , pod dniem  
/5 m aja , z okrętu  Parmenu.

Dowiedziawszy się od Greków, zabranych na 
jednym statku poymanym, że w Penderaklii, spu
szczony został z warsztatów , i uzbraja się wielki 
o k rę t , a w miasteczku Akczeesarze , ma wkrótce 
bydź spuszczoną korweta , jąłem się stanowczego 
przedsięwzięcia , opanować je , lub zniszczyć ; na 
ten koniec wysławszy ku temu ostatniemu miey- 
scu fregatę Pośpieszna, sam, z pozostałem! statka
mi popłynąłem do Penderaklii.

Dnia 3 maja, z południa, wiatr dozwolił zbli
żyć się do przylądka Baba, ograniczającego ze stro
ny północney przystań Penderaklii do takiey od
ległości , i£ mogliśmy działać przeciwko 8-dzia- 
łowey bateryi, na nim urządzoney, a zasłaoiającey 
okręt uwiązany przy admiralicyi ; lecz, źe dla opa
nowania g o , lub zniszczenia , potrzeba było zbli
żyć się na połowę wystrzału działowego, a nawet na 
wystrzał kartaczowy, czego wiatr uskutecznić nie 
dot w ala ł , przeto wprowadziwszy cały oddział na 
nułt mojego okrętu, zacząłem dawać do pumienio- 
nę^ba te ry i  ognia, który był wznawiany po kolei 
pr/ez każdy statek. Wczasie^tego manewru postrze
żono , że oprócz wspomnioney forlyfikacyi, zasła
niają okręt dwie in n e , przy admiralicyi założone, 
jakoteż i wiele na wzgórzach pozakładanych bale- 
ryy, po większey części drzewami zakrytych, i że 
każda z tych fortyfikacyy, mnóstwem zbroynycb 
ludzi była napełniona.

• D. 4 t. m. połączywszy się z fregatą Pośpie
szna, i korzystając z przyj&źney pogody, zamie
rzyłem powtórnie kusić się o okręt nieprzyjaciel
ską w tym celu, wysławszy rzeczoną fregatę przo

\

dem, rozkazałem a b y , gdy minie bateryą półno
cną, stanęła, ile mtżności, naybliżey okrętu nieprzy
jacielskiego, mając służyć za punkt zgromadzenia 
się dla Statków wiosłowych , do odcięcia go prze
znaczonych. Okręt Jan Z ło to u s ly , odebrał roz
kaz zarzucenia kotwicy ze strony wschodniey, a 
N o rd -A d le r , ze strony zachodniey tey bateryi; 
fregata Sztandart miała zagrozić miastu i zaymo- 
wać inne fortyfikacye , a bryg M ingrelia , powi
nien był zniszczyć statki nieprzyjacielskie , z p ra-  
wey strony miasta, pod wystrzałami bateryy sto
jące. Z okrętem zaś Parm enem  stanąłem na wy
strzał z działa, w tym zamiarze , iżby w każdym 
przypadku dopomagać działaniom któregokolwiek 
z poruczonych mi statków.

Okręty: JSord-Adler, Ja n  Z ło to u s ty , frega
ta Sztandart i bryg M ingrelia  , zajęły stanowiska 
dla siebie wyznaczone ; ale fregata Pośpieszna , 
która powinna była stanąć od okrętu na blizki wy
strzał kartaczowy,z przyczyny zmiany wiatru i prze
ciwnego prądu wody, jaie mogła tego uskutecznić-

Ta przeszkoda znagliła mię do postawienia 
na mieyscu Pośpieszney , okrętu N ord-A dler, który 
był nay bliższym nieprzyjacielskiego , i rozkazania 
posłać doń wszystkie uzbrojone z woyskiem do w y
sadzenia statki.

Z nadeyściem nocy, N ord-A dler, za pomocą 
pociągów, przybliżył się do okrętu nieprzyjaciel
skiego na dwu-kabeltową (г4о sążni) odległość; 
wówczas ja przesiadłem nat-pokład tamtego, celem 
obeyrzenia jego położenia, i dania ostatecznych 
insłrukcyy oficerom, wysyłanym na opanowanie 
wspomnionego statku; po czem o n i , podzieleni na 
dwie części, pod zarządem kapitan-leytenantów: 
ó8go ekwipażu, Broniewskiego, i З2go Skrydłow a , 
odpłynęli od okrętu N o rd -A d le r , w należytym po
rządku i cichości; ale noc jasna, nie sprzyjając 
poruszeniu tych statków , odkryła je nieprzyjacie
lowi, który natychmiast skierował do nich mocny 
ogień z dział i ręczney broni.

W idząc to, i zważając, że dla niezmierney lu 
dności mieysca, jakoteż łatwey kommunikacyi o- 
krętu z brzegiem, za pomocą kładek, niewątpliwie 
znaczna część nieprzyjaciela będzie posłana na o- 
bronę tego okrętu , abym uniknął znaczney w lu
dziach straty , uyrzałem się zmuszonym zwrócić 
oazad statki wiosłowe , i przedsięwziąć środki ku 
zniszczeniu o k rę tu , do którego w tymże czasie za
częto dawać, z okrętu N ord -A d ler, ognia, jak nay- 
silniey.

O śxvicie. strzelanie z tego okrętu wznowione 
zostało z równąż mocą, ale gdy i on wystawiony 
był na działanie prawie dziewięciu bateryy, które 
rnu znaczną zrządziły szkodę i utratę w ludziach; 
przeto dla osłabienia tego ognia , postawiony był 
naprzeciw bateryi północney , okręt Jan  Z ło tou 
sty  , a dla wzmocnienia N o rd -A d lera  , zbliżono 
doń fregatę Pośpieszną ; po czem ja powtórnie wstę
powałem na pokłady obu tych statków. Skutek 
naszych dział był straszliwy. Okręt został zbity, ale 
osiadiszy na mieliźnie, nie zatonął; innego więc 
nie było środka do jego zniszczenia, jak podpalenie. 
Nie źw-wając na to ,  iż zamiar ten uskutecznić się 
mógł p ul silnym ogniem z dział i ręczney broni, 
7.a pierwszem wezwaniem, wielu stawiło się ocho
tników , z gotowością podjęcia się tego niebezpie
cznego przedsięwzięcia, między którymi był e 5f



ekwipalu floty miczman Treskin  2. Ludzie cl. ru- 
•*yli na statku wiosłowym , pod osłoną z okrętu 
J$ord- A d ler  udawaney,a z okrętu Złoiousty  i frega
ty Pośpieszna  , rzeczy wistey kanonady, i pomimo 
silnego ognia nieprzyjacielskiego z dział i ręczney 
b ron i,  dawanego z brzegu, przybili do okrętu, 
poprzy twierdza i i goźlziami krańce do jego burty, 
a oblawszy je smołą, zapalili. O godzinie 10 okręt 
nieprzyjacielski objęty był płomieniem; potem, 
zasłaniając się ogniem z okrętów Złotousty, N o rd - 
y id ler  i fregaty Pośpieszna , odpłynęli od niego , a 

ttźniey Złotousty i Szlandąrt, j*kuteż M ingrhlia. 
V os pół ze zniszczeniem okrętu, zatopiono jeden 

statek przewodowy wojenny , nowo zbudowany i 
przeszło ib innych statków; zepsuto kulami mnó
stwo drzewa okrętowego , na adrnirałicyi leżącego; 
miasto poniosło znaczną szkodę, i zapewne , Ula 
wieikiey jego ludności, nieprzyjaciel znaczney do
znał w ludziach straty.

Słuszność każe mi wyznać, że nieprzyjaciel 
chwytał się z osobliwszą walecznością wszelkich 
środków , kii zachowaniu od zguby swego okrętu; 
■w każdem mieyscu zakładał baterye; jak tylko na
sza artyllerya zmusiła go opuścić jednę , wnet 0- 
bierał drugą pozycyą, i działał w momencie więcey, 
niż 20 armatami; strzelcy zaś, nie zważając na to, 
iż brzeg beznśtanku osypywany był kartaczami, 
zawsze w mnóstwie widziećj się dawali, ń nawet nie
którzy odważali się gasić pożar na okręcie.

W yc ią g  z listu oficera flo ty  naszey Czarno- 
morshiey, pod d. 10 maja.

W czora zrana, fregata Sztandart dała nam 
gnać , że na morzu Czarnem ukazała się flota Tu* 
recka, złożona z 18 okrętów * z których 5 linijo- 
wych. Płynęły one od wschodu, i zapewne zmie
rzały kii Pemłeraklii, Celem uderzenia na oddział 
kapitana Śkałowskiegb. Składająca len oddział fre
gata Sztandart , uyrzawszy dwa okręty tureckie, 
fedąn o 110, a drugi o ę4 działach, ostrzegła bry
gi: O rfeusza  i M erkurego , aby się oddaliły, a sa
ma puściła się ku Sizopolowi. Nie pospiawszy korzy
stać z tego ostrzeżenia, M erkury  , został otoczony 
dwoma okrętami nieprzyjacielskiemi ; mocna ka
nonada , doń wymierzona, bardzo długo trwała; 
ale nad wieczór postrzeżono, że bryg trzymał ai% 
rńerwśzego swego kierunku, gdy tymczasem okrę
ty іигёскіе, wzięły były inny; z Czego wnosić mo
żna było, iż bryg zdołał uniknąć pierwszego atiaku.

Admirał G reig , dowiedziawszy się o t em,  
puścił się natychmiast na morze z 6 okrętami, ma
jąc zamiar odcięcia flotty tiireckiey od Bosforu, 
gdyby jeszcze nie p oś piała tam wrócić. W k ró t
ce postrzegliśmy przed Sobą bryg, którego w*zy- 
stfeie liny były zerwane a w zrąb znacznie usz
kodzony, i 7 wielkiem zadziwieniem poznaliśmy, 
ze to był M erkury . At La ko wał go 3mostowy o* 
kręt,  pod wodzą samego Kapitana-B«szy , a dru
gi 7 i  rod ziało w у okręt admiralski. W  tak smu- 
tnem położeniu, ofcerówig jednomyślnie postano
wili bronić bryg dopóty, pókiby mógł się utrzy
mać na wodzie; a gdy wszystkie siły postrada, wów
czas wpaść na jeden okręt nieprzyjacielski i wy
lecieć z nim na powietrze; lecz Opatrzność zacho
wała ich od tak smutnego losu.

Kaphan-Basza przypłynął tak blisko do b ry 
gu, że mu proponował w języku rossyyskim, spu
ścić banderę i zwinąć żagle; atoli mężny jego do- 
wódzci P. Kozarski i waleczni jego podkomen
dni $. odpowiedzieli mu rzęsistym z dział ogniem, 
i  hucznemi okrzykami urn! Rozpoczęła się nieró
wna walka, i trwała godzinę; wówczas, na szczę
ście, kula armatua, puszczona z brygu, zbiła wiel
ki maszt na okręcie Rapitana-Baszy , t a k , iż on 
spiesznie się oddalił. Powodzenie to nie wyrwa
ło lnygu z niebezpieczeństwa : 74działówy okręt, 
podwoił przeciw niemu swóy ogień, i zdołał go 
zapalić. Pożar wkrótce zagasili, ale h w g  był w 
tak uszkodzonym stanie, że nie mógłЖ іес  na
dziei dłuższego wytrzymywania; i dla tego nabite 
już były pistolety, ażeby w ostateczne у cliwib', 
przywieść do skutku rozpaczliwy zamiar walecz
nych naszych wojowników. Szczęściem, jeszcze

jedaa kula, trafnie prze;: nieb wymierzona, %Ыц 
grosch rnarsel i skriLzyła koniec agona yAdzia- 
1 owego okrętu , przez co małe żagle spadły, a to 
sprawiło laki nieład , iŻ nieprzyjaciel z pospie- 
cjiem się oddalił. Tak więc 18-dziaiowy bry» 
O» bronił się od dwóch tureckich okrętów linio- 
wych i zmusił je dó oddalenia się. Jestio cżvn 
taki, iż podobnego mu nie ma łmtorya żeglugi i 
tak. jest zadziwiający, że ledwo mu wierzjć mo
żna. Męztwo, nieustraszoność i heroiczne poświe
cenie się, okazane w tem zdarzeniu przez do wód L 
cę, oficerów i osadę M erkurego, chlubnieyszn śa 
od tysiąca zwycięztw/’

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
7? arszaw a dnia д czerwca,

(* G aze ty  Warszawskiey).
w  dniu I? maja r. b. N. CESARZ i KRÓL 

J mc udzielił Jego Królewiczówskiey Mości Х іесіи! 
W ilhelm ow i Pruskiemu, Order O rła l i  i  ale go*

Przez Ukaz N. PAN A wydany pod dniem 
iriaja b. r .> do Kapituły. Orderów Rossyyskich, mia
nowany został Kawalerem Orderu ś. A n n y  Ц  
klassy: Jan Swendor ski, podarchiwista Sekretftrya- 
tu  Stanu.

■ Przez Postanowienie N. CESARZA i KRÓLA 
Jivicr z dnia 20 (1 czerwca) r. b. mianowani zostali* 
Kaw ale ram i Orderu S. S tanisław a L  k la n y , X.' 
Łętowski, Senator Wolnego Miasjta Krakowa, M ie- 
roszew ski, Sekretarz Jeoeralhy Sffhatu tegoż mia
sta. K aw alerem  Orderu ś. Stanisław a 1 1  klassy: 
Schm idt, Konsul Jeneratny Króla Im ci Pruskiego 
vy Królestwie. Pol.skiem. K aw alerem  Orderu ś, 
Stanisław a I V . klassy : Z a rze c k i , Itadeą Tytu- 
^агі1,У j pracujący przy Rezydencie J. С. K , Mości 
w K rakow ie .

Przez Postanowienie N. CESARZA i KRÓLA 
J mci z dnia 2J rnaja (5 czeAvc«) r. b. r % triów ani 
zostali : K aw aleram i Orderu ś. Stanisław a 111  
klassy. Hrabia lwUcz , Pułkownik , AJjotant J. 
С. K. Mości. Hrabia K usztlew , Kapitan, Ad jut ant 
J. C. Ko Mości. Lwów, Kapitan, Adjutant prży J e 
nerale Adjutancie J. С. K. Mości, Jenerale Jazdy 
Z? etikendorfie.

. Ргх^7- .postanowienia Nayjaśkieyszego CESA
R Z A  KRÓLA J mci, wydane w dniu Ц  maja b. 
r. mianowani zost.ili :

K aw aleram i Orderu  5 . Stanisław a I V  klassy . 
X . Antoni Oyrzdnuwski, Pleban w Sobocie. X. Szy
mon Dzjeritbiski, Pleban w Bielawach. X . August 
Módl, Superintendent i Pastor Ewangelicki w K a 
liszu. X . Samuel Skierski, Super,nterulent w W o
jewództwie K.rako w sK1 c<n 1 P.isl or rp{<jrmotv8riy 
w Grzymale. Alexander R ich ter , R,*dca honoro
wy w Cesarskim Koliegium spraw zagranicznych. 
Ludwi k Bentkowski, Sekretarz w Biórze Rady 
Stanu. Alexauder M aciejow ski, Podsekretarz w 
Biórze Rady Stinu. Antoni Di ohojewski, Adjunkt 
honorowy w B orze Rady Sianu. Józef Z rgridu . 
Paweł Sobolewski, Sekretarz Dziennikarz w Kan^ 
celtaryi llaily Sianu. Bonawentura Garszyriskf 
Sekretarz Adjunkt  Archiwista tamże. Franciszek 
K abat, Podsekretarz w Kancellaryi R idy Stanu. 
Felicyan G rabski, Podsekretarz w Kancellaryi 
Rady Stanu. W incenty  Dąbrowski, Podsekretarz 
w Kancellaryi Rady Stanu. Maurycy B orzerfi, 
Sekretarz Sekcyi Duchowney w Kommissyi ^ ą .  
dowey W yznań Religiynych i Oświecenia Pubii- 
ćzriego. Wincenty K a m ień sk i, Sekretarz Dzień* * i

(*) Osada na statkach wojennych , zwykle sta• 
j e  do działania jedną burtą ; dając zaś o- 
gnia z obu pokładów, strzelają z a rm a ty  co 
trzeciey. M e r k u r y  przeto  dzia ła ł ij arm a
tami. przeciwko Q2. Porównawszy nadto, ró- 
Lnicę kalibru arm at na okrętach liniowych
i brygu, wypadnie , ze  Merkury w alczył prze- 
Ćiwko sile 00 r a z f  więkśzey, (Kola Red. Gaz. 
Odes.).
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pika głównego i Expedycyi w teyle Kammiesyi. 
Michał K ir f iń s k i , Nadrachmistrz w teyże Kom* 
missji. Waje,nty Solnicki^ Sekretarz Ekonomiczny 
w tejże Koinrniśyi. Franciszek Radziszowski, Kon
tro ile r w Koni miss у«. Rządowe у Sprawiedliwości. 
M iolni Lewicki, Podsędek Sądu Pokoju Powiatu 
Hrubieszowskiego. Chryzostom Zieliński, Podsę- 
dek. Sądu Pokoju Powidłu Mławskiego. Dominik. 
Kulwieć, PotUędek Sądu Pokoju Powiatu Sejneń
skiego. Piotr Gdjeski, Podsędek Sądu Pokoju Po
wiatu Sieradzkiego. Teodor Szo lg iń i, Podsędek 
Sądu Pokoju Powiatu Radżyńskiego. Józet B o r • 
kowski, Podsędek Sądu Pokoju Powiatu Korneckie
go. To . am M achnicki , Podsędek Sądu Pokoju 
Powiatu Jędrzejewskiego. Wawrzyniec K obyłe
cki) I:tk wirent Sądu Pylicy! Poprawczej, Ob wód ii 
Jędrzejomskii-go. Franciszek Bieńkowski) Refe- 
rent w Dyrekcyi Admioiśtracyyney w Kohlmissyi 
Rvądowey Spraw W ewnętrznych i Policy i* Jakób 
A łanugiaw iczfiekre lw i I  klassy w ieyze&ommissyi; 
M acie j Strzeszew ski , Referent' w Sekcji miast w 
teyże KoinmLsyt. Karol / l'iduliuski. Sekretarz Je- 
nera In у Dyrekcyi Jetier. Poczt. Ludwik Aurelia) 
Naczelnik Kon troili w teyle Dyrekcji. Karol R a -  
goczy, Naczelnik Sekcji Poborów w teyze Dyrek
c ji .  W aleryan /{leszczyński, Kommiśsarz Dele*> 
go -л а пу do Ob wodu Sieradzkiego. W ładysław Ślą
sk i, Kommissarz Delegowany do Obwodu Pu łtu 
skiego. Mateusz K islański, Inspektor Jeneralny 
w Urzędzie Municypalnym Miasta Stołecznego 
IT arszaw y. Mieli*t Z a m o y lk i, Sekretarz Jene- 
ralfiy xv Kornrnissyi Woje wód. Kr&kóx\skiego. 
J e h i  JFil/pccki, Sekretarz Jeneralciy xv Komraiś- 
syi Wojew. Mazowieckiego; Romuald Iloszkow- 
ski, Sekretarz Jeperalny,w Kdmmissyi Wojewódz
twa Sandomierskiego. Franciszek /\bskowski. Se
kretarz Jenerał»у xv Ko roni issy i Wojew. Pło
ckiego. Ignacy Rzońca, Sekretarz I  klassy xv Kom
in issy i Rzątlowey Spraw W ewnętrznych i Policy!» 
Ignacy G onaszewski, Sekretarz, I I  klasśy xv teyze 
Kornrnissyi. August Zieliński, Dziennikarz Jene~ 
>alny xv teyze Kommissyi. Michał Radziszewski, 
Archiwista Dyrekcyi Ad m i nis t га с у у ney xv teyze 
Kornrnissyi. Kazimierz А Л г / а / "Sekretarz J ł-  
n  V w Dyrekcyi To w a r z  у »i w a Ogniowego. Karol 
B u rg er , K tssyer Jenera łaу Dyrekcyi Poczt. K a 
rol O ra tz , Kassyer Głównegó Pu ć 11 a m t u w a rsza w » 
fckiego. Józef Skorupski. Naczelnik Urzędy Pocz
towego xv Kozienicach. Grzegorz J ahołko\toski,&Q- 
kret-irz Jen^rainy xv Urzędzie Municypalnym nró- 
i ta  Stołecznego 1 / dr sza wy. Stanisław Juszkie- 
tricz, Iotendenl Ogniow j .  Jan L o le  piński, Adjunkt 
?VV yd ział u Administracji xv Kom roissyi W o je w. 
Krakowskiego. Ignacy K ietliński, Adjunkt W y- 
fU-iału Administracji, w Ko mm issy i Województwa 
S łudomierskiego. Michał Kleczkow ski, Adjunkt 
W ydziału Policji xv tey le  Kornrnissyi. Stanisław 
M aliszewski, Sekretarz Prezydialny vv teyze Korri- 
;rnissyi. J h i  Obcrfeld, „Adjunkt Sekcyi Polic ji  w 
Kornrnissyi Województwa Kaliskiego» Jan B d -  
czyński, Adjunkt W y d z ia łu  Wojskowego w tey
le  Kornrnissyi. Jerzy W eigerl, Rachmistrż iszy 
w teyze Kom m issy i. Jan Jasiń sk i, Adjńnkt Ob- 
"Hcodu lirubieśzowskiego. Józef K ryzę, Sekretarz 
Obwodu Piotrkowskiego. Adom Ceypek, Adjunkt 
Obwodu Krasnostawskiego. Luślacl/y Łęczycki, 
Kiach mistrz io,y w Kornrnissyi Wojew. Podlaskie- 
^o. Piotr M uller , Sekretarz Paszportowy przy 
Kornrnissyi Rządowej Spraxv VVewnętrzujch i 
Policji.  Roman Bierzy liski, Referent w  D yrekc ji  
.Policyi Komniissyi Rządowej Spraxv xvcwnętrz* 
Діусіі i Po lic ji.  ( Dokończenie nastąpi).

K rakoxvśka R zKczpokpólitA. i
K raków dnia  29 maja.

(z Gazety Lwowskiey.)
Radosną dla mieszkańców miasta Krakowa i 

Całego okręgu Rzeczypospolitej K rakow sk ie j  o- 
g:laszatny nowinę, która i cli serca nay czulszą i nie- 
zgasłą nigdy wdzięcznością dla dostojnego Opie
kuna swego N. N i k o ł a j a  I ,  Cesarza Wszech 
Rossyi Króla Pilskiego napełni. Naydobrptliwszy 
Monarcha, z powodu uroczystości Koronacji Swo-

jey, jako Król Polski, na dniu 24. Maja r. h. w W ar-  
szawie nayszęzęśliwiej odprawionej r  obdarzając 
wiernych Swoich poddanych Polskich nietliczo- 
пеші dobrodzieystxvy у— artykułem gtym w yro
ku, w tym dniu wiekopomnym wydanego, raczył 
xvszelk!e zaległe podatki, tymże Wyrokiem obję
te, Wolnemu Miastu Kraków u i jego okręgowi pt> 
tUień 18 października roku i8 i5  nayłaskawiej da* 
rować.

A  u s т  u  T A.
łT iedcń  dnia 2у  m aja .
(z G aze ty  W arszaw skie j. ) .

. > Szambelaii brezyliyski Barbosa, który przed 
1 ku dniami wyjechał ztąd na poxvrót do L o n -  

uynu, przywiózł (jak słychać) Monarsze naszemu 
własnoręczny list Cesarza J)on Kadro, z oświad- 
czeaiem, i z nie chce wchodzić w żadne układy % 
JJon M iguelem , bratem swoim.

Urządzenie m ilic j i  w krajach austryackich 
idzie z pośpiechem.

— D nia 2g —
łirabia Fnfuehnonte, С. K . Tayny Radca i 

riadzwyczayny Poseł przy Dxvorze Cesarsko-Ros* 
syyśkim, przybył z Petersburga  do iuteyszey sto* 
licy.

W  ziemi Siedmiogrodzkiej użyto znowu środ- 
ko\v oślróżrłości dla zabezpieczenia zdrowia od gra
nicy Ttireckiey, co podczas zimy było wstrzyma- 
nem.:

Według doniesień szypróxv okrętowyćli z Z an ie  
pod dniem 11 maja , M issolunga  poddała się G re 
kom } lecz lity z R o rfu  pod dniem 16 h. m. nic 
o tern nie wzmiankują. W reszcie stan rzeczy jest 
taki, iz xvgpomniona twierdza wkrótce poddać się 
mUai, a tym sposobem polxviertlzi się teraźniejsza 
mylna pogłoska. W  /\a w a ryn ie , zkąd okręt k u 
piecki po i is todn iow ej  żegludze zawinął do T ry e * 
s tu ,  znaydują się ciągle okręty wojenne, po wię
kszej części francUzkie.

łF iedeń d. 3 czerwca .
Dostrzegacz Ausu yacki z ѵіпіа 4 czerwca dono

si: w ozora przybył tu Królewsko polski Jenerał jaz
dy Hrabia Krasiński, w nadzwyczaynem poselstwie 
Ceaarza Jmci Rossyyrskipgo i Króla Polskiego, w 
skutek Koronacji, zaszłej w dniu s 4 Maja w W a r 
szawie. Jego Cesarska Mość tlał wspomnionemd 
Jenerałowi dzisia prywatne posłuchanie, (G. X.)

W  Ł O C H  T,
Od granic włoskich 22 m aja.

J. C. W . W ielka X ię ina  Rossyyska H els* 
na przybyła d. 15 b. m. do Lukki, n  d. 17 b. m« 
udała ^ię ztamląd do Genui.

Vice-Hrabia Chateaubriand  wyjechał d. 16 
Ъ. m. z BzyA  u do F ran c j i .  Kawaler Bellocą 
sprawuje w i^ebylriości\jego Inleressa francuzkie 
przy Stolicy Apostolskiej, ( t Gaz. ІГаг).

A  N G L І  A.
Londyn dnia 2З m oja .

- (* G a ze ty  W arazaw sk iey ) .
luteyśza gazeta Goniec pisze, i ł  dwa domy 

handloxve wiedeńskie zawarły z rżądem (urec* 
кіш układy względem opatrywania zbożem w o j 
ska jego.

List z M a lty  pod dniem 29 marca donosi, 
i i  stan K andyi jest ciągle smutny. T urcy  po
siadają tarn xVarowne miasta , a Grecy, poła ; o- 
sfatru cofają się w góry , gdy na nich T u rcy  ii- 
derzą; JSie uioliia się zgoła spodziewać, aby się 
obie strony pojednały.

W  M anchester  skazano już 7 tamecznych 
wichrzycieli na ydmioletnie wywiezienie z kraju.

—- D nia 24 —
,_e Duchowieństwo Rzymsko-Katolickie w An

glii zostaje pod rządem czterech przełożonych, 
zwanych W ikarem i apostolskiemi. Biskupów mia
nuje i odwółdje sani Papież, ale nie używają pre
rogatyw Biskupich, i są tylko Biskupami in p a r - 
tibus. Podobnież żaden Xiądz katolicki w A n
glii nie ma oddzielnej parafii, ale tylko minsyą, 
i dl» tego te ł  nazywają Xiąży Misejooarzami. Żii-

(3 )



lezą od W ilo re ro  apostolskiego. YY Tri an<I у i nie 
może byrfź ani Biskup., ani Xiądz b */> poprzednie
go wyroku odwołany. Jest łun  t52 katolickich 
Arcy-Bisknpów i Biskupów , 62 Archidyakouów 
i Dyakonów. b івко i ,5oo Xięży parafialnych, Зооо 
kuratorów duchownycli, 98* parafiy. W  W iel
k ie j  Brytanii, to jest w Anglii i Szkocji, znajdu
je się 456 kaplic katolickich, oprócz prywatnych.

Z 14:,ooo ubogich dzieci, które uczyły się w 
wielkiej szkole Lankasterskiey, od cżasu je у za
łożenia, tylko 6 stało się zbrodniarzami.

Adjutant JJoliwara wsiadł na okręt w No
wym- Yorku  i popłynął do Anglii; udaje się w wa- 
znern zleceniu rządu swego. Do listów z Г era- 
Cruz pod dniem 3o marca przyłączono exemplarz 
postanowienia przyjętego przez Kongres, i dnia 
20 marca ogłoszonego przez Prezydenta, wzglę
dem oddalenia Hiszpanów z kraju. W ed ług  pier
wszego artykułu , wszyscy Hiezpaui znajdujący 
się w prowincjach wschodnich 1 zachodnich, wyz- 
szey iJNizszey Kalifornii» oraz Nowym Мехуки, 
mają w przeciągu miesiąca po ogłoszeniu postano
wienia oddalić się z p ro w in c j i ,  a we trzy mie
siące z kraju Rzeczypospolitej; mieszkający zaś 
w środkowych prowincjach we dwóch miesiącach, 
a w okolicach nadbrzeżnych, w jednym miesiącu. 
Drugi artykuł obejmuje, iż to postanowienie roz
ciąga się do wszystkich Hiszpanów, urodzonych 
w mieyscnch zostających teraz pod panowaniem 
Króla Hiszpańskiego, tudzież wszystkich synów 
Hiszpanów urodzonych na morzu , wyjąwszy tyl
ko urodzonych w Kuba , Puertorico  1 na wyspach 
Filipińskich. A rtykuł trzeci wyłącza także tych, 
którzy z fizycznych przyczyn oddalić się nie mo
gą, dopóki te przyczyny trwają , oraz synów A- 
inerykanów. W edług 5go artykułu, ci którzyby 
tego postanowienia nieuskutecznili, mają byde przez 
6 miesięcy zamknięci w twierdzy , a potem wy
wiezieni. A rtykuł 6tv rozciąga takąż karę na 
tych, którzyby oddaliwszy się wrócili potem do 
kraju. Artykuł ydmy stanowi, iż rząd zapłaci za 
przewiezienie ubogich Hiszpanów do najbliższego 
portu  Zjednoczonych Stanów północnej Ameryki. 
A rtykuł omy stanowi toż samo względem zakon
ników. _________

F  R A N C T a :
P a r y ż  dnia 25 maja.
(» Gazety Warszawikiey).

W edług postanowienia królewskiego d. 24 
b. m. woysko nasze ma mieć 12 marszałków'. 100 
jenerałów poruczników i 200 jenerałów majorów.

List z Tunis  pod dniem 2 b. m. donosi, iż 
Dey t a m e c z n y ,  nienawidząc Algierczyków, ma by di 
skłonnym pomagać skrycie wyprawie francuzkiey.

Słychać, iż Xiążę Polignac przybędzie wkrót
ce z Londynu  do tu te jsze j  stolicy, c' j.ik się zda
je ma zwiąźek z p głoską, iż Król Jmć podpisał 
już postanowienie względem mianowania Hrabie
go P orta lis  pierwszym Prezesem sądu kassacyy- 
nego.

Marszałek M aison miał dnia i|5 b. m. po-

e nąć z N aw ary  nu do Tuionu , a ztkmtąd przy- 
zie tu dla umówienia się z admirałem de R i-  
g n y  względem wyprawy przeciw Atyierowu

Dziennik Aviso de la M editeranee  donosi z 
Tuionu  pod d. 19 maja: '„Zdaje się niewątpli-л em, 
iż nastąpi bombardowania A lgieru . Pan Lubre 
tonniere mniema , iż znalazł mieysee , z którego 
można strzelać do tey twierdzy, bez wystawienia 
się na ogień z szańców, wysypanych^ z rozkazu De
ja.** Jeśliby to działanie nie skłoniło Dej» do ule
głości, w tym razie ma bydź przedsięwzięte wy
lądowanie, z użyciem do tego 5o,ooo woyska pod 
naczelnem dowództwem Marszałka Maison. Przy
było tu do Tuionu  wiele okrętów, lecz po więk
szej części bez woyska. 5i Greków, oskarżonych 
o rozboje morskie, a przez sąd morski uwolnio

nych , Wsiadło wczftra w Tulonic na dwa statki, 
na których wrócą do Morel, i oddani będą -rządo
wi Greckiemu. Bryg A leyone  popłynął wczora 
do Lewantu > dla złączenia s?ę z oddziałem flolty 
naszey , a bryg Nisus do Rio Janeiro. Na war
sztatach w tutejszyrn porcie znajdują się 5 o- 
kręty liniowe, 5 fregaty, 2 korw ety , bryg i 2 
gaiioty.*’ /

T  0 R C Y A.
Od granic tureckich , 5 maja, n. s.

(z Pszczoły Północney).)
W  obozie tureckim grassu.ją febry i lazare

towe gorączki, a niedostatek, do którego Konstan
tynopol i Adryanopol, z przyczyny blokady przez 
flotę Rossyyską jest przywiedziony, tamuje opa
trzenie żywnością woyska. Podług świeżych do
niesień z Saloniki, wszyscy lpieszkający w - T u r 
c j i  Chrześcianie, z niecierpliwością oczekują zbli
żenia się Rossyan. Nie lękają się, żeby jakiekol
wiek państwo europejskie umyśliło dać wspar
cie n ie trw a łe j  budowie państwa tureckiego. Głó
wne siły Ottomańskie zdają się bydź zgromadzo
ne między Adryauopolem i górami Bałk*anu W y 
borna kawalerya rossyyską, na którą bez ukon
tentowania patrzeć nie można , bynayrnuiey ni© 
potrzebuje remontów. Wszystkie pod wody oby
watelskie (w xięstwach) poodsyłano do domów, 
a rolnicy d(> uprawy pól są zachęcani.

Piszą z А іехатігу і  3 apryla n. s. co nastę
puje: „Dotąd jeszcze lękamy się żeby Rossyanie 
nie blokowali naszego portu. Przeznaczony dla 
Sułtana korpus posiłkowy, który się już w K ai
rze od kilku miesięcy formuje, składający się z
12,000 piechoty i 1000 kawaieryi, w tych dniach, 
wystąpi w drogę przez Syryą pod dowództwem 
Mahmuda-Beja.,- który był Kiaja-Bejem Baszy 
egipskiego. Po odprawieniu Bayramu i wystąpie
niu lego korpusu Basza zamierzał ze swym sy
nem powrócić do Ąlexandryi. Przybyła z M alty  
bombarda angielskla pójdzie jutro do St. - Zan 
d ’Akr, w zamiarze domagania się od Abdula-Baszy, 
zadość uczynienia za skrzywdzenie okrętu angiel
skiego; lec.zjfo.tym okrutnym człowieku zaledwo 
można oczekiwać dobrowolnego powśoiągnienia 
tych nieprzyjemności. Niedawno przeprowadzono 
ze Smyrny do Adramity (w Małey Azyi przeciw 
Lezbos) siedm okrętów europejskich, naładowa
nych zbożem egipskiem, które ztamtąd lądem zo
stanie przewiezione do Konstantynopola na zasi
łek  woyska bałkańskiego* 9 maja n. s. powróci
li tli na brygu francuzkim la Kolage zostający 
w służbie Baszy oficerowie egipscy, którzy się 
znajdowali na korwecie wzięte j przez okręty ros- 
syyskie. Przybyły także tu okręty austryaekie, 
najęte w Konstantynopolu do przewożenia zboża 
do zatoki Saroskiey. Rewidowały ich na morza 
rossyy*skie strażnicze statki i na paszportach na
pisały oświadczenie, że blokada rozciąga się od Dar- 
daneilów aż do zatoki Konteskiey i Saroskiey, i  
że* wszystkie okręty, które ku tym brzegom zbli
żać się będą ze zbożem, ulegną konfiskacyi.

Konstantynopol dnia kwietnia.
Sułtan zamierza przenieść swoję główną 

kwaterę z chorągwią Mahometa z Ramis-Gzyfli- 
ku do Kara-Burnu. Ocb czasu obejrzenia tame
cznych fortyfikacyy przez Seraskiera wychodzi 
tani dużo woyska. Część znajdującej się tu re -  
gularnęy piechoty i kawaieryi wystąpiła do Ina- 
dy. Flota gotowa jest wyyść z Bujukdere na 
morze Czarne. Kapitan Basza , należyte rozkazy 
do wyjścia otrzymał i w haty szeryfie. SiuUńskim 
zalecono mu nie oszczędzać niczego. Sani Sułtan 
miał mowę do dowódców okrętowych. Przypa
dło 11 kwietnia n. s. trzęsienie ziemi zrządziło dużo 
szkody w Enosie, Kawalli i Adryanopolu.

Foswolontt drukować. Z  poleceniu J W . Litewskiego fVejennego Gubernatora.
Andrzey Kucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.
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